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kalu  T o w arz y stw a  R olniczego k rakow sk iego  u l. K arm elicka Nr. 4 2 .
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Komitet T ow arzystw a  rolniczego Krakowskiego,
na  o d b y te m  w  d. 18 M arca  r. b. p o s ie d z e n iu ,  p o w i ta ł  
d w ó c h  n o w o  na  la t  3 w y b r a n y c h  c z ło n k ó w ,  z k tó ry c h  
p. D r .  S ta n i s ł a w  N iedz ie lsk i  w s tą p i ł  d o  Sekcyi a d m in i s t r a ­
cy jne j ,  zaś  p. Ju l ian  S i e g l e r d ’ E b e r s w a ld  d o  S e k c y i  leśnej.

P o s t a n o w i ł  n a s tę p n ie  K o m ite t ,  że w  m y ś l  u c h w a ły  
W a l n e g o  Z g r o m a d z e n ia  w  d : 1 o  M a rca  r. b. m a ją  być  w e ­
z w a n i  P re ze s i  T o w a r z y s tw  ro ln icz y c h  o k rę g o w y c h ,  aby  
zb ada l i ,  w ja k i s p o s ó b k w e s ty a o r g a n iz a c y i  K ó łe k  ro ln iczy ch  
w ło śc ia ń sk ic h  w o k rę g a c h  n a jk o rzy s tn ie j  p r z e p r o w a d z ić b y  
się d a ła ,  o ra z  m a ją  być  z a p ro s z e n i  na d z ień  6 M aja  
r. b. d o  o d b y c ia  z K o m i t e te m  n a r a d y  n a d  ty m  p r z e d ­
m io te m ,  p o c z e m  n a s tą p i  w y b ó r  d e le g o w a n y c h  d o  o d ­
być  się m ające j za  s p r a w ą  Z a r z ą d u  c e n t r a ln e g o  T o w a ­
rz y s tw a  K ó łe k  ro ln ic z y c h  w ło śc ia ń sk ic h  w e  L w o w ie  
an k ie ty .

C o  do  o b o r y  z a ro d o w e j  b y d ła  k r a jo w e g o  c z a rn eg o ,  
d o  k tó re j  zacz ą ł  z a k u p o w a ć  b y d ło  p. S e e l in g  w  Izde-  
b n ik u ,  u c h w a l i ł  K o m i t e t  z g o d n ie  z p o s t a n o w ie n ie m  o d ­
by te j  p o d c z a s  Z e b ra n ia  o g ó ln e g o  n a r a d y  h o d o w c ó w  i S e ­
kcyi h o d o w la n e j :

Z p o w o d u  t r u d n o ś c i  n a b y c ia  r o z p ł o d n ik ó w  b y d ła  
c z a rn e g o  k r a jo w e g o  z  w y b i tn e m i  p r z y m io t a m i  i d o b rą  
b u d o w ą ,  o b o r a  z a r o d o w a  w  I z d e b n ik u  p o s t a n o w i o n a  
m a  b yć  z w in ię tą ,  f u n d u s z  zaś  na  też  p r z e z n a c z o n y ,  m a  
b yć  u ż y ty m  n a  z a ło ż e n ie  d ru g ie j  o b o r y  b y d ła  b u łk c -  
w a te g o  lu b  b y d ła  c z e rw o n o -p s t ro k a t e g o .

P o s t a n o w i o n e  j e d n a k  da lsze  z a k ła d a n ie  o b ó r  z a r o ­
d o w y c h  m a  być  w s t r z y m a n e m ,  d o p ó k i  w a ru n k i  z a k ła ­
d a n ia  p rz e z  S ek c y ę  h o d o w la n ą  w y p ra c o w a n e  i p rz y ję te  
n ie  z o s ta n ą .

C o  d o  ro z d z i a łu  u d z ie lo n y c h  p rz e z  M in is te r s tw o  
4 8 0 0  z ł r .  n a  p r e m io w a n ie  b y d ła  w ło ś c ia ń s k ie g o ,  u c h w a ­
lił K o m i t e t :

S u b w e n c y a  ta  m a  b yć  ro z d z ie lo n a  w  ró w n y c h  
częściach  p o 4 0 0  z l r .  m ię d z y  T o w a r z y s tw a  ro ln ic ze  o k rę -  ! 
go w e . P o n ie w a ż  zaś w e d łu g  w ia d o m o ś c i  u r z ę d o w y c h  
cyfra  b y d ła  w ło śc ia ń sk ie g o  z m n ie js z y ła  się w  os ta tn ic h  
la tach  w  p o w ie c ie  P i l ź n ie ń s k im  w  sp o s ó b  zas t ra sza jący ,  
p o s t a n o w i ł  K o m i t e t ,  że  m a  b yć  u r z ą d z o n e  w  r. b. 
w  P ilźn ie  p r e m io w a n ie  b y d ła  w ło ś c ia ń sk ie g o ,  po d  k ie-  ; 
r u n k i e m  d e le g o w a n e g o  cz ł.  K o m i t e tu  i na  to  p r z e z n a ­
cz y ł  4 0 0  z ł r . ,  d ru g i e  zaś  4 0 0  z ł r .  z p o z o s t a ły c h  8 0 0  z ł r . ,  1 
na u rz ą d z e n ie  w  B ia łe j  p r e m io w a n ia .

U c h w a l i ł  K o m i t e t  n a d to ,  że  s u b w e n c y e  n a  p r e m io -  ! 
w a n ie  ro z d a n e  b ęd ą  t y m  T o w a r z y s t w o m  o k r ę g o w y m ,  j 
k tó r e  już  z ło ż y ły  lu b  n a  p o n o w n e  ż ąd an ie  n a d e ś lą  szcze-  j  

g ó ło w e  sp r a w o z d a n ie  z użyc ia  u d z ie la n y c h  d a w n ie j  n a  i  

ten  cel su b w e n c y j .

P rz e z n a c z o n e  na  s tacy e  b u h a i  d la  g m in  4 5 0 0  z łr .  su b -  j  

w en cy i ,  u c h w a l i ł  K o m ite t  p od z ie l ić  m ie d z y  T o w a r z y s tw a  
roi. o k rę g ,  w  sp o s ó b  n a s tę p u ją c y :

I o w .  o k rę g ,  w  W ie l ic z c e  9 0 0  z łr . ,  S ą c z u  80 0 ,  
B o c h n i  5oo , K ra k o w ie  5o o ,  R z e s z o w ie  5oo, B rze sk u  j

j  5o o ,  (P i lźn ie  300 ,  Jaś le  25 o ,)  M ielcu  2 5 o ,  z z a s t rzeże -  
j n ie m  d o k ła d n e g o  sp ra w o z d a n ia .

C o  do  w y z n a c z o n y c h  na z a k u p n o  b u h a i  ras  s z lach e ­
tn y c h  dla w iększej w ła sn o ś c i ,  2 0 0 0  z ł r .  u c h w a lo n o :  M ają 
być  T o w a r z y s tw a  o k r ę g o w e  w e z w a n e  o k ó ln ik ie m ,  a b y  
o b ja w i ły  ż ąd an ia  i p o t r z e b y  h o d o w c ó w  w  o k rę g a c h  
sw o ich ,  o r a z  a b y  z ło ż y ły  sz c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n ie  co do 
u d z ie lo n y c h  d o tą d  b u h a i  i co d o  r e z u l t a tó w  z u ży c ia  
ich o s ią g n ię ty ch .

K o m i t e t  u c h w a l i ł :  N a d e s ła n e  p rz e z  T o w a r z y s tw o  
g o s p o d a r .  G a l icy jsk ie  n u m e r a  „ R o ln ik a " ,  z a w ie ra jąc e  
t reść  o b r a d  R a d y  o g ó ln e j  teg o  T o w a r z y s tw a  w  k w e -  
s tyi c h o w u  k o n i ,  m a ją  być  ro z e s ła n e  z n a w c o m  i h o d o w ­
c o m  k o n i  o k rę g u  T o w a r z y s t w a  r o ln .  K ra k o w . ,  z ż ą ­
d a n ie m  ry c h łe g o  n a d e s ła n ia  op in i j  sw o ic h  dla „ K o m i t e tu  
d o ra d c z e g o  dla p o d n ie s ie n ia  c h o w u  k o n i  w  G alicy i ."

W  ty m ż e  o k ó ln ik u  m a  b yć  u d z ie lo n a  T o w a r z y ­
s tw o m  o k r ę g o w y m  o d e z w a  k o m e n d a n t a  c. k . Z a k ła d u  
o g ie r ó w  s k a r b o w y c h  w  D r o h o w y ż u ,  w  p rz e d m io c ie  
n a d u ż y ć ,  jak ie  dz iać  się m a ją  p o  s tacyach  o g ie ró w ,  
z ż ą d a n ie m  p rz y to c z e n ia  fa k tó w  teg o  rod za ju .

Spraw a Kółek rolniczych w łośc iańskich .
(Rzecz wypowiedziana na W aln em  Z ebran iu  Centra lnego  T o w a rz y ­

stw a Gospodarczego  w  P oznan iu ,  dnia 10 marca 1884 przez 
P a t r o n a  M. J a c k o w s k i e g o . )

P a n o w ie !  N ie  tak  p o m y ś ln e  jak  w r o k u  z e sz ły m  
p rz y n o s z ę  W a m  w ia d o m o ś c i .  O r g a n iz m  tak  s z e ro k o  
r o z g a łę z io n y ,  jak  in s ty tu c y a  K ó łe k  ro ln ic z y c h ,  n a p o ty k a  
w  s w y m  r o z w o ju  m n ie j  lu b  w ięcej sp r z y ja ją c e  s to su n k i  
i o ko liczn ośc i ,  k tó r e  w  m ia rę  sw y ch  w p ły w ó w ,  k o r z y ­
s tn ie  lu b  sz k o d l iw ie  o d d z ia ł y w a ją  n a  jej p o w o d z e n ie .  
Z b ie g  n ie p r z y c h y ln y c h  o k o l iczn o śc i  —  k tó r e  u s u n ą ć  nie  
w  naszej b y ło  m o c y  —  w p ł y n ą ł  n ie k o rz y s tn ie  w  ty m  
r o k u  na p o w o d z e n ie  in s ty tu c y i  i s p r a w i ł ,  że 6 K ó łe k  
ro ln icz y c h  dla b r a k u  s i ł  ż y w o tn y c h  u p a d ło ,  a  15 c h w i ­
lo w o  s ta n ę ło .  Je s t  to  s t r a ta  d o t k l i w a , jak ie j  d o tą d  n ie  
p o n ie ś l i śm y  w  ż a d n y m  ro k u .  O n a  to  s p r a w i ł a ,  że  acz 
p r z y b y ło  5 n o w o  z a ło ż o n y c h  K ó ł e k ,  n ie  p o w ię k sz y ła  
się ich  liczba  i jak  w  r o k u  z e s z ły m  ta k  i w  b ieżący m  
w yn os i  141. Z  ty c h  120 jes t  c z y n n y c h ,  k tó r e  w  m ia rę  
s ił i z d o ln o ś c i  d la  d o b r a  c z ło n k ó w  p racu ją .  Z a  wiele  
z a b r a ł b y m  W a m  P a n o w ie  c z a su ,  g d y b y m  m ia ł  sp e c y -  
a ln e  p rz e c h o d z ić  c z y n n o śc i ,  w ła śc iw ie j  b ę d z ie ,  g d y  z a ­
s ięgn iec ie  o  n ich  w ia d o m o ś c i  z R o c z n i k a ,  k tó r y  
w y sz e d ł  n a k ła d e m  d ra .  W ł a d y s ł a w a  Ł e b iń s k ie g o .  —  
O g ra n ic z ę  się z a te m  na  o g ó ln y m  p o g lą d z ie  na s tan  
i p o w o d z e n ie  in s ty tu c y i .

D o b r y  w p ł y w  K ó ł e k  ro ln icz y c h  z k a ż d y m  ro k ie m  
się w z m a g a  i z a d z iw ia ją ce  ro b i  p o s tę p y ,  już  to  p o d  
w z g lę d e m  u p r a w y  roli,  już  to  co d o  h o d o w l i  in w e n ta -
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rzy, już też nareszcie p o d  w zględem  in te lektualnego p o ­
dniesienia cz łonków . W ło śc ian ie  sami p o zn a ją ,  że od 
czasu jak zaczęli p o d łu g  danych  im nauk  i w skazów ek 
uprawiać ziemię i obchodz ić  się z naw ozem , p o d w o iły  [ 
się u rodzaje ,  do  czego p rzyczyn iły  się w części sz tucz­
ne surogaty ,  k tó rych  od  lat s iedm iu  używ ają,  a w  roku 
ub ieg łym  przeszło  6 ,000  centn. sprowadzili.  Rozszerzona  
up raw a  roślin pas tew nych  i okopow ych  oraz racyonalne  
ich spasanie , polepsza z każdym  rokiem  stan i rasę in ­
w enta rzy ,  o czem p rzek o n y w am y  się p rzy  zwiedzaniu 
gospoda rs tw  włościańskich. A cóż dopie ro  m ów ić o p o ­
stępie um ysłow ego  rozwinięcia cz łonków , —  tru d n o  
zaiste uwierzyć, ażeby  ten rozum ny,  pew ien  siebie, ja ­
sno  w yraża jący się cz łow iek  b y ł  te n  s a m , k tórego  
p rzed  kilku laty  zna liśm y n ie ś m ia ły m , nie mającym 
w łasnego  zdania .  Jeśli dawniej obcow anie  z w łościanam i 
było n u żą ce m , to  dzisiaj p raw dziw ą  spraw ia  p rzy je ­
mność. L ubo  nie we wszystkich K ó łkach  nas tąp iła  tak 
ko rzystna  z m ia n a ,  to jednakże w znacznej większości.  
Ale bo też nasz w łośc ian in  m a ku tem u wszelkie d a n e ; 
n ie ty lk o , że o b d a rz o n y  zdo ln o śc iam i,  lecz nad to  za ­
cnością ch a rak te ru ;  po jm uje  on  św iadczone dob rodz ie j­
stwa i czuje za nie w dz ięczność ,  k tó rą  okazuje przy  
każdej sposobności — czem chw yta  tern silniej za serce. 
Dla takiego ludu nie żal pracować, zw łaszcza gdy  sku ­
tki o k a z u ją ,  że tej p racy  sam  Bóg b łogosław i.  A je­
dnakże boleć przychodzi w idząc, że są ludzie, do k tó ­
rych pojęć ni uczuć ten  w znios ły  cel hum an ita rne j  
sp raw y  nie t r a f i a , że są okolice a naw e t  powiaty ,  na 
k tó rych  glebie jakby oksydem  zatrutej,  K ó łka  rolnicze 
u trzym ać się nie m ogą , a choć jakie pow staną ,  to  cho ­
robliwie wegetują i w końcu  m arn ie ją .  M niemacie m oże, 
Panow ie ,  że ta n ieu rodzajna  o p o k a  leży gdzie na k re ­
sach, przeciwnie, jest to ś rodkow a część, rdzeń w ie lko­
polskiej naszej dzielnicy, a są nią pow ia ty :  1) P o z n a ń ­
s k i ,  w k tó rym  acz kilkadziesiąt jest wsi przez naszych 
gospoda rzy  za m ie sz k a ły c h , są tylko 4 K ółka rolnicze 
i z tych jedno  p o d  sam ym  P oznan iem  od  lat czterech 
w  ciężką zap ad ło  senność,  wszelkie p rzebudzenia  go 
środki okazały  się darem ne.  Z większych posiedzicieli 
i dzie rżaw ców  tylko dw óch  na cały pow ia t  spraw ą K ó ­
łek  się interesują. 2) P o w ia t  G n i e ź n i e ń s k i ,  w  k tórym  
z 10 K ółek ,  5 s tanęło .  W  pozostałych bierze u dzia ł  
ty lko czterech posiedzicieli w iększych, reszta naw et 
W aln y c h  Z ebrań  K ó łek  nie raczy swą obecnością. 3) 
P ow ia t  w r z e s i ń s k i ,  w k tórym  z 6 K ółek ,  3 stanęły .
Z całego p o w i a t u , licznie przez naszych osiadłego, 
udziela się K ó łkom  dw óch posiedzicieli większych 
a z tych tylko jeden szczerze pracuje. 4) P o w ia t  K o ś ­
c i a ń s k i ,  posiada wszelkie w aru n k i  do  u trzym an ia  K ó ­
łek ,  bogaty  w  in te ligencyą ,  należy do najliczniej os ia ­
dłych  przez włościan  i to chętn ie  do K ó łek  rolniczych 
się garnących, czego dało  nam  oczywisty dow ód  W a ln e
Zebran ie  K ółek  zw o ła n e  w  K ościan ie ,  na  k tó re  bez I 

• •żadnej poprzedn ie)  agitacyi,  przeszło  300 włościan się |

s tawiło. I w  tym, tak obfitującym w m a terya ł  pow iec ie ,  
z b raku  opieki na 9 K ółek ,  aż 4  w tym  roku  stanęły.

Traf ia ją  się jeszcze w innych pow iatach  wiecej 
niż w ym ien ione  instytucyi naszej p rzychylnych , K ółka  
n ieczynne. 1 to :

1. W  O strzeszowskim  powiecie na 8 K ółek ,  3 
stanęły. Z tych dwa dla zaszłych n iepo rozum ień  o so ­
bistych, do k tó rych  cz łonkow ie  K ó łek  pow ód  dali, 
trzecie nagle p o p ad ło  w zas tó j ,  której p rzyczyny nie 
m ia łem  do tąd  sposobnośc i  dociec.

2. W  powiecie Inow roc ław sk im  na 11 K ółek ,  3 
stanęły. Z tych dw a od  lat trzech nie dają znaku  ży ­
cia, jedno  w  roku  zesz łym  zasnęło .  L u b o  og ó ł  właści­
cieli ziemskich i d uchow ieńs tw o  szczerze zajmuje sie 
sp raw ą K ó łek ,  o czem świadczy m iędzy innem i zesz ło ­
roczna w ystawa w łośc iańska ,  to jednakże te trzy  K ółka  
upad łe  pokazują , że i tu  są wyjątki.

3. W  powiecie B u k o w sk im  na 5 K ółek ,  jedno 
stanę ło  z p o w o d u  cho roby  p r e z e s a , lecz w  tym roku  
m a być zn o w u  w  bieg w prow adzone .  Reszta K ółek  
nie odznacza się wielkim ruchem , w strzym uje  go o b o ­
jętność o g ó łu ,  k tóry  p racu jących  obywateli  nie wspiera 
z pow odów , k tórych  wyjawić mi nie w ypada .

4. W  powiecie Ś redzkim  na i 5 K ó łek ,  dw a sta ­
nęły ,  jedno dla n iezgody  i upadku  m ora lnego  włościan , 
z k tórego  podn ieść  ich nie ła tw o, d rug ie  dla braku 
energicznej do p row adzen ia  ręki.  Zresztą  te dw a K ó łka  
nie robią u jm y  ogólnej gorliwości obywatelskiej powiatu, 
k tó ra  jest w y p ró b o w a n ą ,  m a szerokie do rozwinięcia 
się pole w  p o zos ta łych  t rzynastu  K ó łk a c h ,  które jej

| ty lko swą egzystencyą zawdzięczają.
P rzechodzę  teraz do  pozosta łych  16 pow ia tów , 

gdzie miejscowe s tosunki i u sposobien ie  dla spraw y 
sprzyja ją  pow odzeniu  i instytucyi. T u  wszystkie K ółka  
są w  b ie g u ,  lubo  trafiają się m iędzy  niem i s łabsze ,  to 
jednakże  nie w ystępują  z kolei i za d rugiem i podążają,  

j  I ru d n o b y  m i przysz ło  k to rem u b ąd ź  z tych pow ia tów  
oddać p ie rw szeństw o ,  bo m usia łaby  być wziętą w ra 
chubę ilość K ó łek  i zw ażony ich s ta n ,  w  tych bowiem 
pow iatach ,  gdzie jest m niej K ó łe k ,  m ogą one  lepiej 
być p ro w ad zo n e ,  niż w ty c h ,  gdzie ich jest więcej. 
W szys tk im  tedy  tym  pow iatom  oddaję należną zasługę, 
a sz an o w n y m  prezesom  K ó łek ,  duchow nym  i świeckim 
w yrażam  cześć i dzięki za ich w ytrw ałą  pracę ,  której 
K ó łk a  rolnicze swe powodzenie  zawdzięczają. M łodzież  
obywatelska zacnością serca i światłem u m ysłu  odczu ła  
i pozna ła  doniosłość znaczenia Kółek rolniczych , g o r ­
liwie też w nich pracu je  i szesnastu K ó łkom  z pożytk iem  
dla owej sp raw y  przewodniczy.

W a ln e  Zebran ia  pow ia tow e K ó łe k  przyczyniają  
się nie m a ło  do  rozbudzenia  ducha pracy,  zawiazania 
łączności i zbogacenia  wiedzy cz łonków , co oni umieją 
też ocenić i licznie o kilka mil naw et n a  zebrania p rzy ­
bywają. Najliczniejsze s tosunkow o zebran ie  o d b y ło  sie 
w P rzyp ros tyn i  p o d  Z bąszyniem  w  M iędzyrzyckim po
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wiecie, na k tóre  p rzy b y ło  z dw óch  K ó łek  przeszło 120 
w łośc ian ,  a m iędzy nimi wielu ń iecz łonków . K ółka  te 
p ro w a d zą  włościanie. Zebran ie  sk ładało  się z samych 
gospodarzy , z wyższego s tanu  nie by ło  nikogo.

Jeden z gospodarzy  miał rozpraw ę o p łodozm ian ie  
wcale dobrze  napisaną .  Poczem  w ystosow ano  do m nie  
szesnaście p rzygo tow anych  pytań. T ru d n ie jsze  sam  roz­
wiązałem , ła twiejsze daw a łem  pod  dyskusyą, k tóra  żywo 
się toczy ła ,  cz łonkow ie śm iało  bronili swych zdań 
i w  końcu  sami wyjaśnili pos taw ione  kwestye. Z e b ra ­
nie to t rw a ło  4 godziny  z wielkiem za in te resow an iem  
cz łonków , k tórzy żegnając się ze m n ą ,  pow iedzie li ,  iż 
ci, co w  do m u  zosta l i ,  jak się dow iedzą ,  o czem tu 
by ła  m o w a ,  to będą ża łow ali ,  że nie przybyli.  Dłużej 
rozw odzę  się nad tem ze b ran ie m ,  abyście P anow ie  mieli
0 niem w yobrażen ie  jako o czysto c h ło p s k ie m , a które 
mi osobiście wielką radość sp raw iło .  Jeszcze parę s łów 
dodam  charak te ryzu jących  cechę gościnności i poczc i­
wości serca, p raw dziw ie  polskiej. Nie w iedząc ,  jak mi 
się odw dzięczyć za te odw iedziny,  zapłacili dobrzy' ci 
ludzie za mnie obiad w  oberży. G dy się o to z preze 
sem K ó łka  ta rg o w a łe m ,  odpow iedz ia ł  m i ,  że tak u r a ­
dzono  na posiedzeniu  i że K ó łk o  jest w stanie przyjąć 
swego P a tro n a .  Na takie d ic tum  nie p o zos ta ło  mi, jak 
podziękow ać i p oddać  się uchwale. P rzyw iez iono  m nie  
z kolei i odw iez iono  w łościańskiem i końm i,  a gdy  chcia­
łe m  w ynagrodzić  woźnicę, ten  odw róc ił  odem nie  głowę.
1 m r u k n ą ł :  „Nie po trzebuję  p ie n ięd z y 8. S ko n fu n d o w an y  
taką o d p ra w ą ,  dow iadu ję  się od  prezesa K ó łk a ,  że to 
jest syn g o sp oda rsk i ,  p rzepros i łem  go natu ra ln ie  za tę 
om y łkę  i rozsta liśm y się w dobrej harm onii .  Cieszmy 
się P an o w ie  nad  tem  w yrab ian iem  i podnoszen iem  się 
charak teru  w łościan, bo człowiek ceniący w yżej godność 
osobistą niż p ie n ią d z , będzie też p raw ym  obyw ate lem  
kraju.

W y s taw y  o d by ły  się cztery. W  C zarnkow ie  p rze ­
m ysłu  dom ow ego ,  w  k tó rym  f igurow ały  na p ierwszem  
miejscu w yroby  kobiece, świadczące o pilności i u m ie ­
jętności g o sp o d y ń  i ich cór. W y s taw a  ud a ła  się z n a ­
komicie , w ystaw ione okazy m og łyby  śm iało  k o n k u ro ­
wać na każdej większej wystawie p row incyalnej .  Bliższych j  

o niej szczegółów  dowiecie się p anow ie  po ju trze  na W al-  j 
nem Z eb ran iu  Delegatów K ółek  rolniczych. P o tem  dwie | 
wystawy p ło d ó w  rolniczych w K ostrzynie  i w’ Zoniu  za ­
sługują na pochw ałę .  C zw arta  w P rzyp ros tyn i  narzędzi 
ro lniczych , na k tórą  złożyli się miejscowi, gospodarze,  
świadczyła o ich s ta rannośc i  około  u p raw y  roli.

Pszczelnictwo rozszerza się i robi postępy. Jak lat 
poprzednich  , tak i w  tym roku o d b y ło  kurs pszczel- 
niczy u zaw ołanego  pszczelarza p. K rem era  w Środzie  j  

szesnastu synów  gospodarskich , kosztem P a tro n a tu .  By- i  

ł e m  w tym roku  na egzam inie odchodzących  uczniów, 
z k tórego  w yniosłem  zadawalnia jące m nie p rzekonan ie ,  j  

że jak w  praktyce tak i w teoryi wiele uczniowie sko ­
rzystali.

F u n d u sze m  sta łym  na wspieranie instytucyi K ółek  
roln iczych jest 500 ta larów  przeznaczonych , jako roczny  
datek  przez akcyonąryuszów  Spó łk i  Bazarowej, za k tó ry  
szlachetnym d o n a to ro m  sk ładam  w yraz wdzięczności.

Na tem  kończę ogó lny  zarys sp raw y  K ółek  ro l ­
niczych , k tó ry  ma W a m  dać P anow ie  w yobrażenie
0 jej s tanie i rozw oju .  T e n  up ad e k  sześc iu ,  a zastój 
p ię tnas tu  Kółek jest n ie d o b ry m ,  budzącym  obaw ę z n a ­
k iem , jeźli sobie p rzy p o m n im y , że jakieś sm u tn e  p rz e ­
znaczenie tow arzyszy  od pew nego czasu wielu naszym  
przedsięwzięciom, i tą  obaw ą po w o d o w an y ,  w y tkną łem  
słabe s trony  i punk ta ,  ażeby o g ó ł  je pozna ł  i wspiera ł 
m nie  w po łożen iu  kresu szerzenia się tej wielce nie­
bezpiecznej słabości.

T o  fatum m ając na  oku, usuw ajm y wcześnie wszel­
kie przeszkody, ogrzew ajm y ten m łodociany , a bu jny  
krzew  ciep łem  obywatelskiej ofiarności,  by go oboję tność  
nie w ys tudz iła  i nie zm roziła . Dla tego też p racy  k ó ł­
kowej ch łodno  trak tow ać ani zebrań  tylko u rzędow o 
odbyw ać nie m ożna, bo w łośc ian in  nasz łatwiej i w ię­
cej bierze do serca niż na r o z u m ,  p rzy tem  sam mając 
w rodzone  polskie uczucie de l ika tnośc i ,  zważa na o b e j­
ście z n im ,  w yrozum ia ło ść  prze to  i ła g odność  jako 
wiążące tę tak p ożądaną  s p ó jn i ą , polecenia są godne. 
Jak s łońce  k iedy nizko chodzi,  nie grzeje i bez w pływ u 
jest na ro ś l inność ,  tak też i św ia tło ,  k tóre  szerzym y 
w zagrodach  w ło śc ia ń sk ic h , jeśli m a być skuteczne 
winno być w zniesione abnegacyą osobistą  tak  w ysoko, 
iżby grzać m ogło .

A  więc c i e p ł a , ciepła w ię c e j , a to w spóln ie  ze 
św ia tłem  wciskając się p o d  strzechę, ogrzeje ją, rozjaśni
1 podniesie. Już dzisiaj są w idoczne błogie skutki tych 
czynników, jak w m ora lnym  tak i w m a te rya lnym  k ie ­
r u n k u ;  idźm y dalej P anow ie  o b ran ą  drogą,  nie zrażajm y 
się przeciwnościam i, bo — d l a  t a k i e g o  l u d u ,  n i e  
ż a l  p r a c y  n i  t r u d u .

Z „Z iem ianina" Nr. 12 z r. b.

0  kw asie  siarkowym jako nawozie.

(K. Cz.) W r o k u  ubieg łym  pojaw iło  się m nóstw o  b ro ­
szur i inseratów , zaopatrzonych  naw et w świadectwa od 

| osób  pow ażnych ,  mających na celu rozpow szechnien ie  
użycia kwasu s ia rk o w e g o , jako najskuteczniejszego n a ­
w ozu .  R ek lam y te zna lazły  tem więcej zw olenników , 
iż rzeczywiście tem i czasy u trzym anie  siły naw ozow e 
ziemi uw ażane jest za g łó w n ą  podstaw ę racyonalnego 
gospodarstwa.

Rzadko  napo tkać  m ożna s tosunki tak szczęśliwe 
aby uby tek  zasobu nawozu sp o w odow any  sp rze d a ­
w aniem  p ło d ó w  rolniczych, w  miejscu z ła twością na- 

I g radzały  dosta teczne łąki lub odpadk i p rzem ysłu  roi-
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d ążn o ść  m u s i  za leżeć  o d  sp ecy a lne j  z n a jo m o ś c i  rz ec zy ,  
lu d z i  z a jm u ją c y c h  się sp r a w ą ,  s to jących  n a  czele  ; rnusi 
z a leżeć  n ieco  od  p r z y p a d k u  w y b o r u  czy  n o m in a c y i .  
Z łe m u  nie  z aw sze  i k o m isy a  z a r a d z i ,  c h o ć b y  n a jb a r ­
dziej r o z s z e rz o n e  a t r y b u c y e  m ia ła .

R z ą d  z a o p a t ru je  k ra j  w  n ied ość  d o b r e  o g ie ry ,  
w  n ie do ść  d o b r e  d la  s t a d n in  ro d o w y c h ,  w  n ied o ść  d o b re  
d la  s t a d n in  d r u g o r z ę d n y c h ,  w  n ie  z aw sze  s to s o w n e  dla 
k o n i  w ło śc ia ń sk ic h .  R o d o w e  s t a d n in y  p o w i n n y  d o s t a r ­
czać o g ie r ó w  d o  d a lszego  u ż y tk u  p o  k ra ju  —  do  tego  
ce lu  p o w i n n y  b yć  z a o p a t r z o n e  w  d o b o r o w y  m a te r y a ł  
m a te k  i o g ie r ó w ;  p ie rw s z y  m y  s a m i  p s u je m y  o d ru g i  
n ie m a  d o s ta te c z n e g o  s ta ran ia .

A n g ie ls k ie  og ie ry ,  k tó r e  w  G alicy i p rz y c h o d z ą  
d o  u ż y tk u ,  są a lb o  w y r z u t k i  t o r ó w  z a g ra n ic z n y c h ,  a lbo  
t r y u m f a t o r o w i e , bez w s p ó łz a w o d n ik ó w  na  to r a c h  k r a ­
jo w y c h .  T a k i m  m a t e r y a ł e m  d a lek o  się n ie  za jd z ie  i dla  
teg o  też  ta k a  jes t  w ie lka  p rz e c ię tn a  ró żn ica  m ię d z y  an- 
g ie lsk iem i k o ń m i  u nas c h o w a n e m i , a k o ń m i  z a g ran i -  
c z n e m i,  tak  dalece ,  że  o b ecn ie  z a c h o d z i  ju ż  w ą tp l iw o ś ć ,  
czy  z ł e m u  w o g ó le  k r e w  p e łn a  z a rad z ić  z d o ła .  W a ­
d liw o śc i  w p r o w a d z o n e  j e d n o s t r o n n ą  r o b o t ą  t y p e m  w y ­
ś c ig o w y m ,  n a p ra w ić  m o ż n a  ty lko  k o ń m i  p ó łk r w i  z a g r a ­
n ic z n y m i ,  a lb o  c e lu jący m i o ry e n ta ln y m i .

O  p ie rw s z e  n ie  w id z ę  s t a ra n ia  —  o. d ru g ic h  z a ­
p o m n i a n o .

D z iw n y m  w y n ik ie m  rzeczy ,  s t a d n in a  R a d o w ie c k a  
s t a ra n n ie ,  jak  się z d a je  p r o w a d z o n a  w  o b u c h  ty c h  c e ­
lach, m im o  ty lo le tn ie j  p ra c y  n ie  ty lk o  nie z a ra d z i ła  
z ł e m u ,  ale  b io rąc  rzecz  s u m a r y c z n i e ,  n ie  d a ją c  sie ł u ­
dzić  w y ją tk a m i u t r z y m u je  s tan  w  ro z p a c z l iw y m  s ta tu sq u o -  
o  p o s t ę p ie  m o w y  n ie m a .

N ie  z n a m  g o s p o d a r s tw a  w e w n ę t r z n e g o  w  tej s t a ­
dn in ie ,  p r z y p u s z c z a ć  je d n a k  o śm ie la m  się, że  p rz y c z y n ą  
m a łe g o  p o s t ę p u  w  R a d o w ic a c h  jes t ta  s a m a ,  k tó r a  s p r o ­
w a d z a  u p a d e k  s ta d n in  p r y w a tn y c h  w  G alicyi.

W id z i a ł e m  klacze r a d o w ie c k ie  p o d  w ie rz c h e m  i w  z a ­
p r z ę g u ,  k tó r e  n ie p o w in n y  b y ły  n ig d y  op uszcz ać  s tad a ,  I 
k tó ro  d z iw n ie  p rz e w y ż s z a ły  w a r to śc ią  p r z e c ię tn y  g a t u ­
nek  o g ie r ó w  w y c h o d z ą c y c h  z ta m tą d .

Dla w ło ś c ia n  c h o w a ją c y c h  r e m o n ty  rasa  jes t r z e ­
czą o b o ję tn ą ,  in d y w id u a  z n a c z ą  w szystko .

D la  p o d n ie s ie n ia  zaś r a s y  k o n i  ro b o c z y c h  i dalszej 
ich p r o g e n i tu r y ,  a ż e b y  je e w e n tu a ln ie  d o  r e m o n t  p o ­
c ią g o w y c h  d o p r o w a d z i ć , n ie  r a d z i łb y m  ro z b i ja ć  sob ie  
g ło w y  za ty p a m i  o d m ie n n y m i ,  raczej w y d o s k o n a la ć  typ  
is tn ie jący ,  k tó r y  jest n ie z r ó w n a n y  i p o d u p a d ł  li n iedba-  
łośc ią .  I li p o w in n y  z a rad z ić  o g ie ry  s u b w e n c y o n o w a n e ; 
b y ło b y  z m a r n o w a n i e m  p ie n ię d z y  s u b w e n c y o n o w a ć  i n ­
n e g o  og ie ra ,  jak  ty lk o  tak ieg o ,  k tó r y  o d p o w ia d a  p o ­
t r z e b o m  w ło śc ia ń sk ic h  k o n i  ro b o c z y c h .

E d w a r d  J ę d rze jo w icz .

Co rolnik powinien koniecznie wiedzieć i na co 
uw ażać, aby dobrze wybrać i zużytkować na­

wozy sztuczne.

W s z y s tk ie  tak  z w a n e  n a w o z y  s z t u c z n e ,  z  w y ją ­
tk ie m  soli p o ta ż o w y c h  (K a lisa lze ) ,  d z ia ła ją  ty lk o  p rz e z  
sw ą  za w a r to ś ć  a z o t u  lu b  k w a s u  f o s f o r o w e g o ,  p o je ­
d y n c z o  lub  też  o b y d w a  razem .

N a jp o w sz e c h n ie j  u ż y w a n e  n a w o z y  sz tu c z n e  z a w ie ­
ra ją  jed ne j  z ty ch  d w ó c h  m a t e r y j , lu b  o b u  razem  
rz a d k o  n a d  ió  —  25 p r c t . ; p o z o s ta łe  75 —  8 4  fu n ty  są 
b ez  w ar to śc i ,  n ie d a d z ą  się w sze lak o  o d d z ie l ić  o d  m asy .

Azot w  d w o jak i  sp o só b  sk u te c z n ie  d z ia ła  n a  w z ro s t  
ro ś l in :  a) sam  b ę d ą c  n ie z b ę d n e m  p o ż y w ie n ie m  d la  r o ­
ś l in ;  b ) .  ro z k ła d a ją c  czyli p rz y s p o sa b ia ją c  d la  roś lin  
jeszcze  in n e  z n a jd u ją c e  się w  z iem i cząs teczk i ż y w ią ­
ce ro ś l iny .

S k u te k  n a w o z ó w  o b f i tu jąc y c h  w  a z o t  z aw sze  
sz y b k o  się d a je  p o z n a ć ,  g łó w n ie  p rzez  b u jn ie js zą  z ie ­
lo n o ś ć  p o d m i e r z w io n y c h  ro ś l in .  S k o r o  się w sze lak o  
ty lko  n a w o z e m  a z o to w y m  g n o i , w y d a tk i  z ia r n a  n ie  
p o s t ę p u ją  r ó w n y m  k ro k ie m  z w z ro s t e m  s ł o m y ,  częs to  
n a w e t  są m n i e j s z e , an iże li  b y  b y ły  bez  tak ie g o  
m ie rzw ien ia .

O k o p o w i z n y  p rzez  je d n o s t r o n n e  m ie rz w ie n ie  a z o ­
to w e  z aw sze  t r a c ą  n a  d o b r o c i ;  w  b u ra k a c h  tw o rz y  
się m n ie j  c u k r u , w k a r to f la c h  m nie j  m ą c z k i , j ed n e  
jak  d ru g ie  s ta ją  się w o d n i s t e m i , a w szy s tk ie  ro ś l in y  
u p r a w ia n e  w  r o l n i c t w i e , n a b ie r a ją  w ięcej sk ło n n o śc i  
d o  c h o ró b  (o p a d a n ie  liścia, gn ic ie  i t d ). T r w a ł e  j e d n o ­
s t r o n n e  g n o je n ie  n a w o z e m  a z o to w y m  m o ż e  n a w e t  d o ­
p r o w a d z ić  d o  w y c ień cz en ia  z iem i.  Z u p e łn i e  inaczej 
d z i a ł a :

Kwas fosforowy, ten  d a je  ro ś i in o m  treść. S k u te k  
jego  m nie j  się u w y d a tn ia  w  m as ie  z i e l o n e j , często  
n a w e t  w cale  go  sp o s t rz e d z  n ie  m o ż n a ,  za  to  g łó w n ie  
dz ia ła  u ro ś l in  k ło s o w y c h  na  ro z w ó j  z i a r n a , a  na 
obfi to ść  c u k ru  i m ącz k i  u  o k o p o w y c h ;  z teg o  w zg lędu  
w ie lk ą  m a  w a r to ść  dla ro ln ik a .

K w as  fo s fo ro w y ,  a b y  d z ia łać  p e w n o ,  w y m a g a  c zę ­
sto ró w n o c z e s n e j  p o m o c y  a z o t u , g d y ż  bez  is tn ien ia  

J  t eg o ż  n ie c h ę tn ie  się r o z k ł a d a ,  a w te d y  ro ś l in y  g o  
n ie  u ż y tk u ją .  Z a te m  n a leż y  n a w o z y  jed y n ie  b o g a te  

! w  k w a s  fo sfo row y, p o s y p y w a ć  na  z iem ię  jeszcze  n ie- 
w y ja ło w io n ą ,  lu b  razem  z g n o je m .  D la  k o g o  to  o s t a t ­
n ie  n i e m o ż l i w e , n iecha j z u ż y w a  n a w o z y  z a w ie ra ją c e  
p o r ó w n ie  k w a s  fo s fo ro w y  jak  azo t.

K w a s  f o s f o r o w y  m o że  być w  k u p n y m ,  s z t u ­
c z n y m  n a w o z ie  ł a t w o  l ub  t r u d n o  r o z p u s z c z a l ­
n y m ,  co zw y k le  w  ta b e lach  o p is u ją c y c h  s z tu c z n y  n a ­
w ó z  z a z n a c z o n e  zn a jd z ie m y .

T r u d n o  ro z p u s z c z a ln y  k w as  fo s fo ro w y  w y m a g a  
J  d łu ż s z e g o  czasu  d o  p rz y s p o s o b ie n i a  się na  p o ż y w ie n ie
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dla roślin, ł a t w o  rozpuszczalny k ró tko  po rozrzuce­
niu na rolę rośliny  zużytkow ać mogą.

P i e r w s z y  zna jdu jem y w mące z kości; d r u g i  
zna jdu jem y w rozłożonych  za pom ocą  kwasu siarcza- 
nego w  superfosfatach.

Kw as fosforow y t ru d n o  rozpuszczalny m a m nie j­
szą w a r to ść ,  bo d łu g o  trzeba czekać na jego sku tek ;  
należy go używać t y l k o  d o  u p r a w y  j e s i e n n e j ,  
n igdy na wiosnę, jeżeli p rzypadkiem  pola p rzeznaczonego  
do  późniejszej u p raw y  nie zamierza się mierzwić wcześniej,  
n. p. koniczynisko m ożnaby  na wiosnę m ąką z kości 
posypać,  bo się je dopie ro  do ozim iny w jesieni uprawia.

W szystkie  naw ozy  sztuczne' p o w in n o  się lekko 
przyorać  łub  m o c n o  zbronow ać . W y ją te k  stanowi sa­
le tra  chilijska, k tó ra  naw e t  posypana  na rośliny  dobry  
skutek w yw iera ,  wsiąkając zaraz w  ziemię. Skutkuje 
ona też bardzo  dobrze  na w iosnę rozsiana na słabe 
pszenice, chociaż w  niezbyt wielkich ilościach.

Roln ik  więc w każdym  razie m usi sobie r o z w a ­
żyć, na jaki cel chce użyć naw ozu  sz tucznego ;  czy p o ­
trzeba w zm ocn ić  chw ilowy rozw ó j rośliny, czy też p o ­
pierać siłę ziemi tworzącą z ia rna  i jakość p ło d ó w .

Przypuśćm y, że gospodarz  późno  zasiał pszenicę, 
k tó ra  sku tk iem  tego s łabo  się rozw inę ła  w  jesieni, 
chce ją na w iosnę ty lko na  razie wzm ocnić  bo wie, 
że ziemia ma W sobie siły p o d os ta tk iem  i że dalej kłos 
się dob rze  rozwinie, w tedy  posypie  ją z w iosną saletrą 
chilijską, a da jej tym  sposobem  na razie p o m o c ;  w z m o ­
cniona zaś roślina  nadal już sobie poradzi.

S koro  zaś gospodarz  wie, że siła ziemi jego w y ­
cieńczona, że t ru d n o  jej będzie d o b ry  w ydać k łos ,  w tedy  
w jesieni przy  upraw ie  dodatek  naw ozu  zawierającego 
kwas fosforowy skutecznie na  żn iwo oddziałać  może. 
Jeśli ziemia bardzo  w yjałow iona, dodaj kwasu fosforo­
wego z azotem , bo jak wyżej po w ied z ian o ,  kwas fos­
forowy wszystkich b rakujących  sił nie zastąpi.

W  końcu  przes trzegam y, aby  ro lnicy nie kupow ali 
żadnych  naw ozów , nie odeb raw szy  w  rac h u n k u  p o rę ­
czenia za w y r a ż o n ą  w  p r o c e n t a c h  z a w a r t o ś ć  
w n i c h  a z o t u  i k w a s u  f o s f o r o w e g o .

F u n t  (jeden procen t p rzy  obliczeniach na cen tna­
ry) a z o t u  oblicza się zwykle w naw ozach ła tw o  się 
rozk ładających  w fabryce na i do 1,20 m rk.,  w ciężko 
rozkładających się (m ąka z kości) na  80 fen. F u n t  
r o z p u s z c z a l n e g o  k w a s u  f o s f o r o w e g o  na j 
45 fen., n i e r o z p u s z c z a l n e g o  na 20 do 25 fen. 
nie wliczając frachtu  i kosz tów  pobocznych .

Z „G o sp o d a rz a 11 N r.  6, z r. b.

KORESPONDENCYE.

Z Jasionki 10 kwietnia.

G dy dziś na pew no  już  w nosić m o ż n a ,  że u s t a ­
w a  g o r z e l n i a n a  pow róci jeszcze pod  o b rad y  R a d y

p a ń s tw a ,  p rze to  T o w .  roln. k rakow skie p ow inno  k o ­
rzystać ze sp o so b n o śc i , by podnieść to, co się zan ied ­
bało ,  a m ianow icie  g rem ialną petycyę tow arzystw  okrę­
gow ych roln iczych do  koła polskiego, zaznaczając in te ­
res zachodniej Galicyi i tylu gorzelń  ro lniczych w  obec 
nowej ustawy.

Interes ro ln ic tw a ko łu  po lsk iem u m oże do tąd  n ie­
dostatecznie wyjaśn iony , spow odow ał  decyzyę naszych 
rep rez en ta n tó w  w  Radzie p a ń s tw a ,  że z pom inięciem  
osiągnąć się dających korzyści dla czysto rolniczych 
m ałych  g o r z e lń , mieli na oku  w schodnią  Galicyę i je ­
dynie dążyli do rozszerzenia granic dla podatku  rycza ł­
tow ego, poświęcając 450  gorze lń  dla 28.

Sejm nie m ogąc przewidzieć, jaka będzie w usta­
wie dążność reform y, w yraz i ł  tylko ż y c z e n ie , żeby sy ­
stem rycza łtow y  zosta ł  za trzym any .  G dyby  zaś sejmowi 
by ł znany  p ro jek t  rządow y, by łby  on  m oże w  in te re­
sie k ra ju  na inny  p u n k t  g łó w n ą  wagę p o ło ż y ł  a n ieza­
w odnie  obniżenia s to p y  op o d a tk o w a n ia  na korzyść 450  
gorzelń  mniejszych dla dw udzies tu  ośm iu większych nie 
poświęcił .

C z łonkow ie  k o ła  polskiego m niem ali  zapew ne, iż 
zadość czynią intencyi sejmu, jeżeli jakiebądź owej g r a ­
nicy rozszerzenia i jakim  bądź kosztem  uzyskają. U tw ie r ­
dzenie tego zapatryw an ia  znaleźli także w  uchw ale g a ­
licyjskiego T o w .  gospodarczego  lw ow skiego , k tóre  m im o, 
iż  zna n y m  już b y ł  p ro jek t  rządow y, wszystkie inne 
punk ta  p o m in ę ło  a ogran iczy ło  się n iby  w duchu  
uchw a ły  sejmowej do rozszerzenia granicy  w ym iarow ej.

G dy się te spraw y w  W ie d n iu  rozstrzygały ,  my 
w  zachodniej Galicyi zupe łn ie  biernie  się zachowali,  
a naw et na w alnem zebran iu  krakowskiego to w arz y ­
stwa roln iczego w tej tak  doniosłej i żywotnej kwestyi 
dla rozw oju  naszego ro ln ic tw a zup e łn e  milczenie p a ­
now ało .

Nie narzekajm yż więc te raz  ani na ko ło  polskie, 
ani na naszych r e p rez en ta n tó w  w W iedn iu ,  ale sobie 
sam ym  przypiszm y w inę n ie d b a ło ś c i , a przyznając  się 
o twarcie do te g o ,  korzysta jm y z ostatniej sposobności,  
aby  dać wyraz naszym zapa tryw an iom , w nosząc petycyc 
grem ialnie od wszystkich tow arzystw  rolniczych o k rę ­
gowych do ko ła  polskiego, aby  zostawić 45 hekto li trów  
jako g ran icę  ryczałtow ego o p o da tkow an ia ,  a za to u zy ­
skać znaczniejsze ulgi dla gorze lń  ro ln iczych , k tórych  
byt zachwiany. S t a n i s ł a w  J e d r z e j o w i c z .

Od Redakcyi.

Jak dalece różnić się m ogą sądy ludzkie o jednym  
i tym że sam ym  p rz e d m io c ie , dow odzi nas tępująca ż y ­
czliwa ko respondencya  po różnych  zniesionych już  p rz y ­
krościach m iłą  chwilę w ytchnienia dająca tym  wszyst-
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Przy um ieszczaniu d ren ó w  ssących uw zględnia 
się za nadto  stosunki pow ierzchn i osuszyć się mającego 
pola, a za m ało  s tosunki podglebia, profil geologiczny, 
a tak  d renuje  się wiele p ó l ,  k tóre  n igdy  albo rzadko 
kiedy są za m okre  p o d  u p raw ę  p łodów , nie p o trze ­
bują d renow an ia ,  a przeciw nie w  suchych latach w sk u ­
tek pozbaw ienia ich wilgoci,  liche w ydają żniwa.

D reny  ssące zak ładają  się zwykle z mocniejszym 
spadkiem , niż po trzeba,  a w m iarę tego za m a ło  powsta je  
spadku  do g łów nych  d r e n ó w ;  w  skutek  tego w ysta­
wione są te ostatnie na n iebezpieczeństwo zamulenia 
się piaskiem, a chcąc tę sam ą ilość w o d y  w rów nym  czasie 
u su n ą ć ,  po trzeba  przy  s łabym  spadku, g łów nych  d re ­
n ów  o wiele szerszych w  świetle, za tem  droższych ru r  
d re n o w y c h ,  jak przy  mocniejszym spadku. Zatem na 
wielu polach szkodzi d ren o w an ie  zamiast pom agać , 
a na innych ze zbytecznym  nak ładem  uskutecznione 
zostało. A w łaśnie te znaczne k o sz ta ,  oraz skargi,  że 
n iektóre cenne p ło d y  na osączkowanych miejscach g o ­
rzej się udały ,  niż d a w n ie j , odstręczają  wielu od d re ­
now ania .

Istnieje wszakże inna mniej do tąd  znana  m etoda 
sączkowania, za pom ocą  k tóre j dadzą się koszta w  p o ­
r ó w n a n iu  z system atycznem  drenow an iem  o p o ło w ę  j 
zmniejszyć, a skutek będzie ten sam  — m etoda  ta p o ­
lega na połączeniu  n a tu ra lnych  w każdej ziemi zna jdu ­
jących się k a n a łó w  ze sz tucznem i kanałam i.

Z asługa odkrycia tej m e tody  należy się angiel­
skiemu lo rdow i Berners w K eithoryse  i inżynierowi 
P r im m e r ,  k tórzy  uzasadnili ,  że za skó rn ia  w oda tylko 
dla tego się z a t r z y m u je ,  że jej do niższych w arstew  
przegradzające pok łady  czyli t. z. ław y, gliny i m arg lu  
o d p ły w  t a m u j ą , że zaś o d p ły w  ten da się uskutecznić, 
p rzebijając te ta m y  i sp row adzając  do porob ionych  
o tw o ró w  ży ły  w odne  za pom ocą  sączek.

(Ciąg dalszy nastąpi).

KORESPONDENCYE.
•

Z okolic S tarego  Sącza.
W  S tarym  Sączu rozwija się na dobre  przem ysł,  

k tó ry  należy ca łą  siłą popierać. Jadąc osta tn iem i czasy 
w tam te  s trony , obróc iłem  drogę na S tary  Sącz ,  chcąc 
spraw dzić  osobiście, czy jest  jaka różnica w  tamtejszych 
warsta tach rzemieślniczych od czasu p rem iow an ia  p łu ­
gów  w N ow ym  Sączu r. z. i od czasu w ystaw y W i e ­
lickiej.

Z p raw dziw ą radością mogę powiedzieć, że w  S ta­
rym  Sączu od  roku  zeszłego p rzem ysł  się p o d n ió s ł  wi­
docznie i znacznie. A ntoni W a l ig ó ra  ślusarz m echanik ,  
sk rom ny ,  bez wszelkiej pretensyi a r ty s ty cz n e j , pracuje 
nad m łocarn ią  w łasnego  p om ysłu  do koniczyny  nas ien ­
nej. R o b o ty  ma d u ż o ,  p rzew ażnie  sieczkarń ręcznych, 
k tó re  księża i w łościanie kupu ją  po 30 złr. (b ęb n o w e

o 3ch nożach). Z am ów iłem  u niego ta k ąż ,  ale o ąch 
nożach, k tórą  mi właśnie odstaw ił za cenę 43 złr. P o ­
nieważ w yw iązał się tak pod  względem dobroci roboty ,  
nieustępującej innvm  p o d o b n y m  sieczkarniom , jedynie 
z różnicą,  że panew ki nie są m osiężne czyli z roth- 
gussu ,  lecz z lanego żelaza. W yrab ia  on  teraz rów nież  
p ług i z lanego żelaza z p rzyśrubow anem i nożami sta* 
lo w e m i,  dodając  jeden na z a p a s ;  sprzedaje p łu g  (bez 
kolec) po cenie 10 złr.; przodki zaś dorab ia  na żą d a­
nie. P ług i te rozsyła na wszystkie s t ro n y ;  n iedaw no  
w yszedł ich t ran sp o r t  ku Lw ow u. W z ią łem  na p róbę 
jeden taki p łu g ,  a gdy  p rzekonam  się o jego dobroci 
u siebie, zam ów ię  pługi te na wszystkie zaprzęgi.

W id z ia łe m  tam model „p łu g a  zw ro tnego*  do 
I płaskiej órki tak w równi,  jak i p rzy  g ó r z e , w łasnego 

w ynalazku , na k tóry  to p łu g  zam ierza  F roh lich  wy- 
! robić sobie przywilej. O dznacza on się lekkością ,  d o ­

k ła d n ą  robotą  i zakończeniem  s ta lo w e m , p rzyśrubow a-  
nem  do k o rp u su  g łów nego  z lanego żelaza. P o m y s ł  
dob ry ,  na podob ieńs tw o  p łu g a  tego rodzaju  w o k o ­
licy S tarego  Sącza używ anego  przez kolonis tów . Sądzę, 
że ten „p łu g  zwrotny* będzie bardzo  po żąd an y m  dla 
ro ln ików  wogóle, tem więcej, że cena jego, której do tąd  
nie u s ta n o w i ł ,  n iezawodnie  będzie przystępniejszą od 
ceny innych  tego rodzaju w y ro b ó w  fabrycznych. Z rob i łem  
spostrzeżenie p o c ie sz a ją ce : tak sieczkarnię k iera tow ą, 
jak i p łu g  i skóry  w v p ra w n e  oddali m i ci p rzem ysłow cy  
na czas u m ó w io n y !  S podziew ać się przeto należy, że 
nasi rzemieślnicy pojęli jeden z g łó w n y ch  w a ru n k ó w ,  
do n iedaw na n iebardzo  p rzestrzeganych , a- przecież tak 
n iezbędnych.

Z pow yższego  w y n ik a ,  że S tarosądeczanie  z a s łu ­
gują na poparc ie  szczere ogó łu  i na pow iadom ien ie  
szerszych k ó ł  interesujących się pos tępem  i rozw ojem  
przem ysłu  krajowego.

W ła d y s ła w  Żuk Skarszewski.

Rozmaitości.

Sprawa upadającej w łasności ziemskiej nietylko 
drobnej,  ale i większej,  zaczyna się agitować w Galicyi.  
N a  posiedzeniu T o w .  Kr. Ziem., gdzie się toczyły  p o ­
dobno  d ług ie  choć bezskuteczne rozpraw y, radca Junga  
z łoży ł p r o je k t ,  żeby T o w arzy s tw o  p rzy jm o w a ło  od 
cz łonków  depozyty  w listach zastawnych z kapitalizacyą 
kup o n ó w ,  k tó re  w y p łac an o b y  z p ro ce n tem  5°/0 po la­
tach 5o albo 70. P ro jek t  ten przy ję ty  dość ch łodno ,  
oddano  do rozpatrzenia komisyi delega tów  T o w a r z y ­
stwa. W  ogóle przyczyny n iedom agan ia  większej w ła ­
sności w  Galicyi ani są należycie zbadane  ani naw et 
przedsięwzięte w tym celu stanow cze kroki.

Z „Ziemianina* Nr. 15 z. r. b.
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WywÓZ Cukru przez G dańsk.  O d  i lipca 1882 r. 
do ostatniego kwietnia 1883 r. ekspo rtow ano  z G d a ń ­
ska nas tępujące ilości surow ego  cukru. Do Anglii 
35,482.361 k i lo ;  do  N iede r landów  5,645.265 k i lo ;  do 
A m eryki pó łnocnej 1,700.200 kilo; do F rancy i 1,100 770 
k i lo ;  do Szwecyi 1,326.325 k i lo ;  —  razem 45,254.921 
kilo.

Z Z iem ianina Nr. 8 z r. b.

Nasza konie Żmudzkie zyskują coraz więcej wzię- 
tości za granicą. P o  gubern i  kowieńskiej uwijają się 
rem on te rzy  pruscy, w ykupują  co lepsze konie i dobrze  
płacą.

(K on ie  żm udzkie  to  by łb y  bardzo  d o b ry  m aterya ł  
do po p raw y  i uszlachetnienia koni w łościańskich w Ga- 
licyi. —  Przyp .  Red.)

Tow arzystw o hodowli koni żmudzkich urządza 
w  czerwcu r. b. w ystawę w Rosienicach, przyczem będą 
wyścigi.

Z „Z iem ianina" Nr. 5 , z r. b.

Treść.

P raw dopodobny  przyszły  stan  p o w ie trz a .— Ceny ta rg o w e .— 
Z k o m ite tu  T o w arzy stw a  ro ln iczego  K rakow skiego . —  S praw a k ó ­
łek  ro ln iczych w łościańskich  M. Jackow skiego  (z „Z iem ian ina"). —  
O kw asie sia rkow ym  jako naw ozie (K. Cz.). —  O d renow aniu  
a w  szczególności o d renow an iu  nie system atycznem . (A. L .). —  
K o respondencya: Z okolic S tarego  Sącza (W ład y sław  Z uk  S kar­
szew ski). —  R ozm aitości. —  O głoszenia.

OGŁOSZENIA.

P O M O C N I K  G O S P O D A R C Z Y
(p ra k ty k a n t)

znajdz ie  um ieszczenie  (2-2)

jrz j  Zarządzie ( ś r  w Płaszowie o, p. Podgtfrze
dokąd  ref lek tu jąc  o w nies ien ie  oferty  u p rasz a  się.

ZARZAD DÓBR LĘKI W . ^

(ł-3) przy Oświęcimie

ż y c z y  s o b i e  n a b y ć

Ł askaw e uw iadom ienia  w raz  z oznaczeniem  w a ­
ru n k ó w  proszę przysełać lis tow nie  pod  pow yższym  
adresem .

Łubinu żółtego
60 cent. metr po 6 złr. za centnar 
do sprzedania w  lizozowie p. Ska­
wina. Z odstawą zaś do Krakowa 

(3-4) po 6 złr. 50 c n i
Z powodu zwinięcia gospodarstwa odbędzie 

się w d. 12 maja b. r. w dobrach

ZALESZANY
w powiecie tarnobrzeskim  

sprzedaż inw entarza w drodze licytacyi.
S przed an e  b ę d z ie : (3-5)

28 krów i 12 jałówek, wszystkie rasy 
fryburgskiej czarnosrokate;

32 w oły robocze;
32 konie robocze i 28 młodych koni 

1 i 2-letnich.
Najbliższa stacya kolei jest Rzeszów.—Bliż­
szych wyjaśnień udzieli Zarząd dóbr Z a- 

1 e s z a n  y poczta R o z w a d ó w .

NASION I HERBATY
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej Ir. 10.

Poleca na porę wiosenną:
| Buraki pas tew ne w  gatunkach  najwięcej używ anych  ; 
j  M archew  pas tew ną o lbrzym ią b ia łą  i żó ł tą  ;

L uce rnę  f rancuską o ryginalną w olną od  k a n ia n k i ; 
K oniczynę czerw oną , szwedzką, In k a rn a tk ę ;
N asiona l e ś n e ;
N asiona t raw  (rajgras angielski, w łoski,  francuski) i t. p.; 
Koński ząb — świeży t r a n sp o r t  w  bardzo  p ięknym  g a­

tu n k u  ;
N asiona w arzyw  i kwiatów.

HERBATA CHIŃSKA w  najlepszych gatunkach.

T a m ż e :  Skład  pp. S. T h a d e e  ( S t y c z y ń s k i )  Ska 
w  B ordeaux

WIN Oryginalnych f rancuskich  białych i czerw onych , 
oraz koniaków i likw orów .

Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego
ma w komisie i na składzie ul. Karmelicka 42

w y r o t o y  s ł y n n e j  fa to r y lŁ i

MACHIN I NARZĘDZI ROLNICZYCH
H. €E (iJIE IiSK IE ^o w  Poznaniu.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  i w y d aw ca  A n to n i B o c h e ń s k i. —  D ru k  W ł. L . A n c z y c a  i S p ., pod  z a rz ą d o m  J .  G a d o w sk ie g o .


